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P R Y S N I C  kladne opisanie zakładu wodnego
w Grefenbergu i  metody leczenia 
Pryśnie a będącego poradnikiem 

W c z a s i e  kiedy w rozmowach dla wszystkich którzy albo do 
wszystkich niemal t ow arzys tw  Grefenbergu j e c h a ć , albo kura-  
posłyszeć można  głoszących sła- cyą w domu odbywać zechcą a 
wę  Prysn ica  i wywołane  tein s k tórego i następne wiadomości  
dziwne  nieraz rosp rawy za i prze- wyczóipnę liśmy.  
ciw metodzie j e g o j  sądzićm ze Grefenberg  jes t  małą osadą
nie j edn em u  zrobiemy przyje- z dwudziestu  domów  z łożoną ,  
inność zapoznawając go  niejako należącą do miasteczka Fre j wai -  
s tein świeżo wyszłyin na scenę dau i ciągnącą się parowem góry 
świa ta  człowiekiem, i z miejscem G re fe n b e rg ,  aż do jej  szczvlu.  
jego  pobytu dziś głośnem a nie- P ow sta ła  przed laty 8 0  w ten 
dawno  mało komu znanćm.  Nie sposób ,  że mieszczanie s F r e y -  
wdając się wścisły rozbior  me- waldau których pola na górze 
tody jego  leczenia gdyż ta j es t  Grefenberg  były,  chcąc być bli- 
po za kresem naszego p ism a,  zej tychże, osiedli na niej. D r u g i  
poprzes taniemy tylko na wska-  s t ych  osadników i j eden z naj- 
zaniu t y m ,  którzy j ą  poznać zamożniejszych był dziad W i n -  
pragną  i którzy posiadają język centego Prysn ica .  Grefenbergia-  
niemiecki dzieł Professora Er le l ,  nie u t rzymywal i  się wszyscy wy-  
B r a u d a ,  Króberga ,  Kur tza ,  De-  łącznie z r o ln ic tw a , dopóki im 
r i n g a ,  H a r n i s c h a ,  a nieposia- Pryśn ie  o tworzeniem swojego 
dających tego języka  odsyłając zakładu nowych źródeł zarobko- 
do spolszczonego dzieła Karola Wania nie nadarzył .  Fr ey  waldau 
Mond e  wyszłego w tym miesiącu razem z Grefenbergiem liczy 
w Krakowie pod ty tu ł em :  Do- 5 0 0 .  domów i blisko 5 ,0 0 0 .
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m ie sz ka ńc ó w ,  k l ó r zy  po w iększć j  
części  s;) ro ln ik am i ,  u wielu  z nieli 
t r u d  i i  i się r ze mi os ł am i .

F r e y w a l d a u  leży w p a ro w ie  j e ­
d n e g o  rami en ia  g ó r  S u d e t ó w  w 
w y żs z y m  Sz ląsku  do A u s t r y i  n a ­
l eżą cym  pod 5 0 -  szerokośc i  a 
3 4 -  d ł u g o ś c i ; 4  mile od N a j s y ,
0  od G la c u  a 1 2  mil  O ł o m u ń c a .  
Z g a d z a m  się s t ć m i  co p rzede-  
m n ą  op isywali  to miej sce,  że p o ­
łożen ie  G re f e n b e r g u  j e s t  ś l i czne
1 że cza ru ją ca  tu t e j sza  okol ica 
ws zęd z i e  oku  n o w e  roskosze 
sp r a w ia .  S z k o d a  tylko że p rze z  
w ię ks zą  część roku  ch ło dne  w i a ­
t r y  i niski  s topień  t e m p e r a t u r y  
nie d o zw a la ją  c h o r y m  ws zys tk i ch  
o w y c h  piękności  w i d z i e ć , i że 
w  z i m i e ,  k t ó r a  tu  dosyć  d łu go  
t r w a ,  obf i tość śn ie gu  u t r u ­
dza  k o i m n u n i k a c y ą  zsąs ie dzk ić -  
mi  mie jscami  lak dalece,  że kto 
doczeka ł  się śn ie gu  w G r e f e n -  
h c r g u  nie raz  cieplejszej  po ry o- 
ezeki  w ać  m u s i , za n im F r e j w a l -  
da u s k ie  j ednokónki  o d w a ż ą  się 
w y w ie ść  go  z z a m r o ż o n e g o  ra j u .

D o k u c z a ją c e g o  g or ąc a  niedo-  
świad cz y łe in  ani  r a z u  w G r c f e n -  
he r g u  , a w  na j g o rę t s z e  dni m ie ­
s iąca S i e rp n ia  ki lka ty lko razy 
uczuć  się dało w  sali n a p e łn io ne j  
251) osob am i .  W y s o k i e  po łoż e ­
nie G r e f e n b e r g u  i p r a w ie  za w sz e

panu jące  w i a t r y  zachodnie  są 
p r z y c z y n ą ,  że w  F r e y w a l d a u  le- 
żącem o 5 0 0  lub  (J(M) s tóp  ni ­
ż e j , ciepło j e s t  daleko  z n a cz n i e j ­
sze i w e g e ta e ya  zupe łn ie  inna  
j a k  na  wyże j  położonych  m i r j -  
s e ach .  T o  w y ższ e  położenie i 
w i a t r y  za cho dn i e  sp r a w ia ją  w  
Gr •efenbergu p raw ie  z a w sz e  
p r ze j rzys te  i świeże  p o w i e t r z e ,  
k tó re  do u z d r a w i a n i a  ch o r y c h  
i do zd r o w ia  mi es zk ańcó w g ó r y  
lak b a r dz o  się p rzyczyn ia  i k t ó r e  
r za dk o  i to k iedy des zc zow e  
c h m u r y  sz czy ty  g ó r  o k r y w a j ą  
g ęs te m i  m g ła m i  obciąża się.  T e  
m g ł y  na jczęśc ićj  pokaz u ją  się n a  
w y so ko  l eżących  g ó r a c h  szcze­
gó ln ie  na  4 , 0 0 0  s tóp  w y s o k im  
H o e h s z a c e  czyl i  H o k s z a r z e  i n a  
G old ko pp e  , i d z i w n ć m i  s w o je m i  
ksz ta ł t ami  p rzyc zyn ia ją  się wiele 
do ozdob ien ia  m a l o w n icz e j  okol i ­
cy,  za jm u j ąc  mi le oczy nie p r z y ­
wy k łe  do p o d ob n y ch  w i d o k ó w .  
B e z  po ch le bs tw a  rzec m o ż n a , 
że n a t u r a  w  G r e f e n b e r g u  w c z a ­
sie p og ody  i n iezby tn iego  z i m n a  
nic do życzenia  n ie po zos ta w ia  i 
n a j za ro z um ia l s ze g o  za spoko i ,  a  
ob o j ę t n y m  nie raz  s łowa  p o d z i w u  
i p o c h w a ły  s piersi  w y w o ł a .

R z a d k o  kto d r o g ę  do  kąpieli  
s p a d o w y c h  i nazad  o d b y w a ć  bę ­
dzie , ażeby  k i lkakro tn ie  nie r z u -
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ci ł  okiem na śl iczne góry w d z ię ­
czną dolinę i lasy i len widok wy-  
nadgi  ■adza mu sowic ie  trudy m ę ­
czącej  ścieszki wiodącej do lodo­
w y ch  spadowych kąpiel i • W  dni  
ciepłe oddycha sii* wstępując na 
g ór ę  prawdziwie  balsamicznym  

, powietrzem , s którym się mięsza  
wo ń  rozmarynu , macierzanki i 
innych zioł okrywających gó ry .

Przepisane w czasie kuracyi  
przechadzki  lóm milej odbywać  
s i ę  dają ile ze do nich piękna 
wszędz ie  natura zachęca.  Dla  
t y c h ,  których utrudza chodzenie  
110 g ó r a c h , założono miejsce  
przechadzki  s funduszu kassyką-  
pielućj. ,  którą każdy p rzyb yw a­
jący  swo im datkiem po m n a ża ,  
j e s t  ono na górze Grefenberg-  
skićj i c iągnie się aż do lasku 
Leokadyi  z łożonego  s 5 0 —  4 0  
d rz e w ,  noszącego nazwisko bar­
dzo zajmującego g o ś c i a ,  który  
tu przed niejakim czasem kura-  
cyę  odbywał .

D o m y  w  Grefenhergu p o w sz e­
chnie w s i ą  n a z y w a n e ,  ciągną  
się jakeśmy już wspomniel i  przez  
w ą w ó z  gó ry ,  aż do w ie r z c h u ,  
w y ż s z e  domy należą do Pry-  
snica.  Gospodars two  jego składa  
się z wielkiego domu s  desek zbu­
dowanego ( ł łrel t erhaus)  z down 
murowanego, z mulego domu z de­

sek i  z  domu mieszkalnego P r y .
sniea i z zabudowań gospodar­
skich.  Za domem drewnianym  
jest  g ł ów na  s t udnia ,  do której 
goście pici obojga przycho dzą ,  
ażeby wy znaczoną  ilość wo dy  
w y p i ć ,  po ezem w szy sc y  w y ­
chodzą na miejsce przechadzki  
w pobliżu tejże będące.  Zyezyeby  
należa ło ,  aby la studnia mniej  
skromną postać miała i gdz ie ­
indziej nyła , a to s przyczyn , 
których wymieniać n i ec hc ę ,  a 
które każdemu z gości  Grefen-  
herskich , szczególniej  kobietom,  
same w  oczy wpadają.

Urządzenie  pokoi jest  bardzo  
pro s t e ,  tak jest  cały sposób ży­
cia w  Grefenhergu , najg łówniej ­
sze tylko potrzeby zaspokoić tu 
możn a .  —  W i e l e  zaiste może zo ­
s tawałoby  do ż y c ze n i a ,  ale jakiż  
jest  zak ład ,  w którymby nu ni- 
czćm nie zb yw ał o ?  A  n ie w y ­
goda  na którą się powszechnie  
w  Grefenhergu skarżą niepoka-  
znjez najwyraźniej  jak wiele  
sz tucznych  potrzeb natworzyl i -  
śm y sobie w ż yc iu ,  jak bez w ie ­
lu rzeczy obejśebyśmy się m o g l i , 
nie szkodząc byna jmniej zdrowiu.

Ni gd z ie  może  jak tutąj nie 
składa się towar zys two  z ludzi  
zdrowszych  i wese l szego  h u m o ­
r u , jakkolw iek rozmaici  chorzy
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* w ie l om a  n ie p r z y je m n o ś c i a m i ,  
k t ó re  są s k u r a c y ą  po łączone w a l ­
czy ć  m u s z ą .  A  potem poby t  w  
G r e f e u b e r g u  j e s t  tylko k rótki  i 
c h w i l o w y .

Kąpiele są o pół  g o d z i n y  d r og i  
od d o m ó w  P ry ś n i e a  i bl isko 2 3 0  
s tóp  wyże j  w lesie c i ąg n ą cy m  się 
po szczycie g ó r .  D r o g a  do nich 
j e s t  dosyć p r z y k r ą ,  ale za każ -  
d e m  obe j rze n ie m się na Gre fen -  
b e r g ,  p r z y je m n y  j e s t  widok  na 
sąsi ednie  g ó r y  i do l iny  sk r a p la n e  
r ze kam i  Bi a ł ą  i S ta r y c ą .  Kąpiele 
s p a d k o w e , lezą w r o r na n ty ezn ćm  
i p r z y je m n ć m  m i e j s c u ,  k tó r e  w  
dni  p o g o d n e  i w eso łe m t o w a ­
r zy s t w ie  n iemało  się p rzyc zyn ia  
do z ł ag odz en i a  uczuc ia  z i mn a  
s p r a w i o n e g o  p r zez  w o d ę  i do 
zamien ien ia  go  w uczucie  z d r o ­
wia  i s i ły,  k tóre  piersi  p rzepełnia .

N a  obiady  w lecie z g r o m a d z a ją  
s i ę ,  czyli  z i mn o  lub c i epło ,  jeśli 
j e s t  więcej  j ak  o O  osób we  w ie l ­
kiej s a l i ,  k tóra 2 J 0  ludzi  objąć 
mo ż e  , a w z imie  , kiedy zwyk le  
l iczba gości  r za dk o  5 0  p r z e c h o ­
dzi  w małe j  opa lonej  sali w k t ó r ć j  
5 0  osób  w y g o d n ie  o b ia do w a ć  
m o ż e .  Koku  1 8 1 6  było j e szc ze  
ku końcu  P a ź d z ie r n ik a  do 8 0  
osó|> w G r e f e u b e r g u  i dla lego“  n
po m im o  os t r ego  z i m n a  w  duże j  
z i m n e j  sali j a d a ć  m u s i e l i ś m y ;

z a b a w n ą  to  r zeczą  było widzieć  
j ak  j e d en  i d r ug i  świeżo  po użyc iu  
w o d y  j a k  lód z i m n e j ,  b iega ł  w 
oko ło  po sali ażeby  się choć  tyle 
o g r z a ł ,  ażeby  łyżkę  mleka  zi­
m n e g o  nie d r żą cą  r ęką  do u s t  
m ó g ł  donićść .  P r z y  tern wszy-  
stkićrn nie za p o m in a n o  G r e f e n - i 
be r g a  t ęgo p ić ,  i po m im o z i nm a  
w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z  nie c i erpia ł  
n ik t  n a j mn ić j sz eg o  s z w a n k u  s t e ­
g o  spo sobu  życia .  Każd y  ile m ó g ł  
n a jwi ęce j  u ż y w a ł  r u c h u  i s t a ra ł  
s ię być w d o b r y m  h u m o r z e ,  j ak ­
ko lwiek wielu  w z d y c h a ło  do o-  
pa lonćj  sali j edn akże  p o n a j w i ę k -  
szćj  części  wszys cy  d o zn a w al i  
nie  m i ł ego  u c z u c i a , kiedy o p u ­
śc iw szy  świeże  pow ie t rze  z n a j ­
dowal i  się w  sali ciepłej  i napeł -  
nionć j  w y z ie w a m i  p r z y t o m n y c h .

T o w a r z y s t w o  p rzy  stole sk ład a  
się z osób ob o jg a  płci i w sz e l ­
kich s t a n ó w  i to właś n ie  rob i 
r o z m o w ę  n a d e r  p r z y j e m n ą ,  c h o ­
ciaż po na jwiększe j  części d o ­
tyczę  o n a  ku racy i  p r z e d m io tu  
n o w e g o  i nie ma ło  z a jm u j ą c e g o  
p r z y t o m n y c h .  —  Kto  p ie rw e j  
p r zy b y ł ,  p i e rws ze  ma  miejse p rz y  
stole , j ednakże  ta r e g u ł a  tak ści ­
słe się nie  za c h o w u je  i zna jomi  
chę tn ie  około siebie s iada ją .  W y ż ­
szość s t a n u  , żadnej  tu  nie c z y m  
ró żn icy .
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Nic  więcej  nie  m ó w i  za P r y -  
s n i c em  ani  za j e g o  zak ładem j a k  
źe  w  G r e f e n b e r g u  g r o m a d z ą  się 
ludz ie  oświćeen i  ze wszys tk ich 
s t a n ó w ,  źe fizycy a n a w e t  lekarze  
o d w ie d z a j ą  g o ,  częścią dla le­
czen ia  s i ę ,  częścią dla nauczen ia  
sp os ob u  k u r a c y i , i źe w sz ys cy  
z  r ó w n ą  czcią i mi łością o P r y -  
su ic n  m ó w i ą  i podda ją  się j e g o  
p r ze p i so m  5 po mi ja m j u ż  m n ó ­
s t w o  p rzez n iego szczęś l iwie  p o ­
rob ion ych  k u r a c y i ,  a jeżel i  tu i 
o w d z i e  ma ło  znaczące g łosy  p o d ­
n ios ły  się z n a g a n ą ,  nie były b y ­
na jm n ie j  dobre j  sp raw ie  szkod l i ­
w e ,  p rze c iw nie  św iadczy ły  tylko
0  uę d z ne m  p o jm o w a n iu  rzeczy  
j ego  p r ze c i w n ik ó w  i n iknę ły  W 
o g ó l n y m  odgłos ie  p oc hw a ł  ty ch ,  
k t ó r z y  sp o so bn o ść  mieli  G re f en -  
b e r g  lepićj poznać.  —  Cz y te ln ik  
s  tego  co napi sa łem i co poźnićj  
n a p i s z e ,  niech nie u w aż a  mnie  
za  my ś l ąc eg o  iż me to d a  ta jest 
u n i w e r s a l n y m  ś r odk iem  leczą- 
c y m .  W i e r z ę ,  ze n iem a  ś r od ka  
za pomocą  k tórego w sz y s t k ie  
ch o r o b y  wyleczyć można!  —  M o ­
że nie jeden z moich  czy t e l n ik ów  
c i e k a w y  będz ie  wiedz ieć jakim 
spo so be m  pr zys ze d ł  P r y ś n i e  na 
myś l  za łożen ia  zak ładu  w o d n e g o ,
1 na  j a k i e j d r o d z e  ze bra ł  po t rze bne  
wiad om ośc i  i dośw iadczenia  do

k ie ro w a n ia  tym że  po t r ze bne .  Z a ­
spokoję więc  tę c i ekawość .  Ojc iec  
P r y s n i c a  na leża ł  do m a ję t n ie j ­
szych  o sa dn ik ó w  G r e f e n b e r g -  
skicli i dał  s y n o w i  s w e m u  s t o ­
so w n e  do czasu i m i e j s c a ,  dość 
do br e  w y c h o w a n i e ,  k l ó r e s c h ł o p -  
ca  o b d a r z o n e g o  z d r o w y m  r o z ­
sądk iem i n a d e r  s p o k o j ny m  u-  
m y s ł em  zrobi ło b iegłego b a d a ­
cz a .  P o z n a w a ł  on p r z y p a d k o w o  
sku te cz no ść  w o d y  w ro zm ai ty ch  
ma łych  uszkodzen iach  c iała ,  w y ­
b or n y  ten ś rodek zw r ac a ł  j e g o  
u w a g ę ,  g d y  poźnićj  nie szczęście,  
k tó r e  mu  się przyt ra f i ło  z robi ło  
go  Ić ka rzcm.  W e z a s i e  zw oż en i a  
s i ana  ud er z y ł  go  koń wr t w a r z  
i wy b i ł  m u  d w a  zęby,  szczeg ó lne  
te d w u  , k tó rych  m u  t eraz b r a ­
ku je ,  upad ł szy  zaś , wóz go  p r z e ­
j e c h a ł  i z ł am a ł  m u  d w a  ż e b r a ,  
t a k ,  że g o  b e z p r z y to m n e g o  do  
d o m u  zanieśl i .  G d y  p r z y w o ł a n y  
c h i r u r g  s F r e j w a l d a u  o ś w ia dc z y ł ,  
że kal iką na za w sze  zos tać  mus i  
i n ig dy  już  do  ciężkiej  p rac y  
z d a t n y m  n ie b ę d z ie ,  o d p r a w i ł  g o  
P r y ś n i e  i ro spoezą ł  sam  sw o ję  
k u r a c y ą ,  a to w  ten<feposól>, że 
op ie ra jąc  się b r zu c h em  o b r z e g  
d r e w n i a n e g o  stoika w s t r z y m y ­
w a ł  o d e , t c h n i e n i a , p r zez  k t ó r ą  
to b a rd zo  bo lesną  oper ac j  ą że b ra  
do n a t u r a l n e g o  pow róc i ły  po ło -
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l e n i a .  P o c z y m  kaza ł  s ię  o k ła dać  
r ę c z n ik a m i  w z im ne j  wod z ie  ma -  
cz a n e m i  i częs to ndrnićuianćtni ,  

j a d ł  p r zy  tein ma ło  i jtił c i ągle 
z i m n ą  w o d ę ,  z a c h o w y w a ł  się 
z r e s z t ą  spoko jn ie .  D z ies i ą t ego  
<łnia m óg ł  j u ż  w y c h o d z ić  a po 
u p ły w ie  roku  o d d a w a ł  się w sz e l ­
k im  p r ac om  jak p r ze d te m.  Rliał 
w  ó w  czas k iedy mu się w s p o ­
m n i a n e  nieszczęście p rzy traf i ło  
Jat  1 7 ,  i od lej to epoki  zacz y­
n a j ą  się właśc iwie  dośw ia dcz en i a  
j e g o  w sz tuce  lekarskie j  w o dą .  
D o ś w i a d c z y w s z y  a l bow ie m sa m  
n a  sobie  d ob re g o  sk u tk u  wod y  
d o r a d z a ł  j ą  ka ż de m u  w zdar za ­
j ą c y c h  się okol icznościach  i u ż y ­
w a j ą c  j e j  w e  w ł a s n y m  d o m u , 
W cho ro ba ch  ludzi  i z w ie r zą t  po ­
z n a ł  d o k ła d n ie  j e j  sku tk i  i n a ­
u c z y ł  się sposobu j e j  uż y w a n ia  , 
t a k  że w sąsiedz twie  m ó g ł  być 
u ż y t e c z n y m  i że w  k ró tk im c z a ­
s i e  nie jaką sobie s ł a w ę  z jedna ł .  
W n e t  był  ze w szy s t k i ch  s t ron  
«  po mo c  w z y w a n y ,  a do d o m u  
j e g o  cisnęl i  się ubo d zy  i bogaci  
sz u k a j ą c  u z d r o w ie n ia .  N a j r o ­
z m a i t s z e  c h o r o b y ,  k tó re  u m y s ł em  
b y s t r y m  i b a d a w c z y m  w zr o k ie m  
ro zh ić ra ł ,  do s ta rczy ły  m u  w k r ó t ­
ce dość  ob sz e rn y ch  wiado mo śc i
0  n a j zw ycz a j n ie j s zyc h  ch or ob a ch
1 ich r o zm a i t e  sy m p l o m a t u  z wie l ­

ką  pe w n oś c ią  p o z n a w a ć  srę n a ­
uczy ł .  O g r a n i c z y w s z y  s ię  tylko 
n a  sam ćj  w o d z i e ,  i n i e ma ją e  
g ł o w y  n a p e ł n io n e j l e o r y a m i ,  któ-  
r e b y  go  ba ł am uc ić  m o g ł y  s ł u ­
cha jąc  ty lko  g łosu  n a t u r y ,  któ­
reg o  ani sz tuk a  ani  nksz ta ł een ie  
nie p r zy t ł um ia ło  i nie nauczo ny  
nad n a t u r a ln e  siły sz tuczn ie  spo­
r z ą d z o n y m  le k a r s t w o m  pr zy p i ­
s y w a ć ,  o d k r y ł  b a r dz o  p r ęd ko  
b łę dy  w d i j e c i e  i w  sposobie  ż y ­
cia , k tóre  zw yc za jn i e  p r zy  le­
czen iu  ch or ób  pope łn iano  i z n a ­
l azł  na nie ś rodek  w r o z m a i ł e m  
uż y w a n iu  w o d y .  P r z e z  d ł u g o ­
letnie ćwiczen ie  i pi lne bada n ia  
do k tó rych  m u  szczegó ln ie  j e g o  
n a t u r a l n y ,  n iezem nie w z r u s z o n y  
spokó j  d u sz y  by ł  b a r dz o  p o m o ­
c ny m  , u t w o r z y ł  sołiie za w c z a s u  
p e w n y  rodza j  t e o r y i , k tó r y  g o  
n a w e t  w  n a jz a w ik ła ń sz y ch  w y ­
padkach  n ig d y  nie za w ió d ł .  Z a i ­
s t e  n iebyłby  n ig dy  ze bra ł  t ak ich  
d o ś w i a d c z e ń ,  r ezu l t a tu  j e g o  b a ­
dań  by łyby  zupe łn ie  inne j  n a ­
t u r y ,  g d y b y  był  się s t a ł  l eka­
r z e m  z w y c z a j n y m  spos ob em .  1 
w  ó w  czas  p r zy  w r o d z o n y c h  m u  
t a l e n ta c h  by łb y  n iepospo l i tym 
l e k a r z e m ,  ale lak wiele o dk r y ć  
j a k  dzi sia j  n i ebyłby  poro b i ł ,  g d y ­
by  się był  k ie row ał  nat i ezonemi  
l e o ry a m i .  Ze  do tychcz as  nic  był
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uczonym , wymagała  tego dobra  
s p r a w a ,  dzisiaj j ednakże  bardzo-  
by  życzyć wypadało  , aby na bra­
wszy wiadomości  lekarskich ze­
brane  swoje doświadczenia i w y ­
nalazki systematycznie uporząd­
kował i świa tu ogłosił .  Bo cóż-n
kolwiek bądź do tychczas o (*re- 
fenbergu  pisano i napiszą je szc ze , 
bardzo wątpię czyli to wszystko 
tak  ważnemby  by ło ,  ile j ego  
własne  uczucia nie mylące go 
w  żadnej okoliczności i lylu w y ­
padkach,  gdyby je w słowa chciał  
ubrać .  Lękam się jednakże ,  al- 
bowićrn Pry śn ie  o swojej  m e ­
todzie nic nie na pi sze ,  nie po­
zostaje w i ę c ,  jak tylko uważać 
co jest  u w ag i  g o d n e ,  ważnych 
post rzeleń od czasu do czasu pu­
bliczności udzielać i z nieb na- 
reście w y braw sz y  najważniej sze 
rzeczy,  całość u tworzyć.  Najle ­
piej byłoby gdyby doskonały do­
k tór  pr zypa t rywał  się przez d łuż­
szy czas kurac j i  i swoje postrze­
żenia dla dobra powszechnego 
og łos i ł ,  byłaby to przy tem nie 
zła spekulacya,  bo gdyby sam 
podobny zakład otworzyć z am y­
ś la ł ,  mógłby  się spodziewać li­
cznych gości.

Pryśn ie  więc zebrawszy zapas 
doświadczeń Ićczył w  całej okoli­
cy wszystkich k tórzy potrzebo­

wali  pomory  i miał  j u ż  wielką 
liczbę paeijentów',  bo w j e d n y m  
roku do \ , ł ) 0 0  chorych , ale po­
nieważ nie był bardzo szczęśli­
w y i wszystkich prawie  da rm o 
leczył ,  a wdzięcznością mu się 
nie zawsze odpłacano ,  uradzi li  
więc doktorowie ,  bezprawiu te ­
m u koniec położyć. Był  zaskar ­
żony,  a gdy  mu  zabronić nie 
można  było , ludziom z imną w o ­
dę do picia i umywania  doradzać,  
rozciął fizyk cyrkularny N .  g ą b ­
k ę ,  której Pryśnie do um yw ani a  
u ż y w a ł ,  a to w celu odkrycia 
w niej t e g o ,  co to niepojęte cuda 
s p raw ia ło ,  i —  nic nie znalazł ,  
j ak  się ła two dorozumieć można .  
W l y m ż e  samym czasie oskarżył  
go lekarz s Fre jwa lda u  , j ako  
sza r l e la na ,  u t r z y m u j ą c ,  że on 
(lekarz) nie Pryś n ie  pewnego 
młyna rza  z staw ułomności w y ­
leczył. W e z w a n o  wóęc Prys n ic a  
i młynarza  do s ą d u , gdzie m ły ­
narz na zapylanie <> kto z dwóch 
przy tomnych go wyleczył” od­
powiedz ia ł:  «O badw a  mnie w y ­
leczyli , L)  ( lak nazywał  się
Ićkarz) , wylćczył  m n ie s p i ć n ię -  
dzy,  a Pryśn ie  z s t a w o ł o m n o ś c i « 
—  P o  wielu doświadczonych nie­
przyjemnościach , gdy  się prze­
konano,  że Pryśn ie  niczćm, tylko 
w odą, powietrzem i ruchem leczy,
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o t r z y m a ł  on od sw e g o  r z ą d u  po ­
zw o le n ie  o tw o rz e n ia  zak ładu  w o ­
d n e g o .  U w o ln io n y  ty m  sposo ­
b em  od p r z e ś la d o w s t w a , o tw o ­
r z y ł  z a k ła d ,  i w k ró tc e  c ieszy ł  
się  j e g o  w z ro s łe m  ja k  p r z e d s ta ­
w ia  nam  p rze g ląd  by łych  gośc i 
od 1 8 2 9  do końca ro k u  1 8 5 7 .

W  roku 1829 wynosiła ich liczba:
—  —  —  —  —  49.
_  1830 —  —  —  54.
_  1831 —  —  _  64.
_  1 8 3 2 —  —  —  118.
_  1 8 3 3 —  —  —  206.
_  1 8 3 4 —  —  —  255.
_  1835 —  —  —  342.
_  1 8 3 6 —  —  —  470.
—  1 8 3 7 — — —  570.

ltazem —  2,128.
D o l ic zm y  do  tego  m n ó s tw o  

u b o g i c h ,  k tó ry c h  on  w  ty m ż e  
czas ie  le c z y ł ,  a k ló rzy  w  spisy  
kąp iących  się w c ią g n ie n i  nie b y l i , 
w ie lką  ilość c ie rp iący ch ,  k tó ry ch  
sposobem  leczenia u s tn ie  i p isem ­
nie  z a w ia d y w a ł ,  m n ó s tw o  tych , 
k tó ry ch  je szc ze  p rzed  p rz y b y ­
ciem  do sw e g o  zak ładu  u z d r o ­
w i ł ,  na re śc ie  zn a cz n ą  liczbę tych ,  
k tó rz y  je g o  sposobem  się leczyli,  
n a m a w ia n i  do n a ś la d o w n ic tw a  
przez  p o w ra c a ją c y c h  z G re łen -  
b e rg u  ; a będz iem y je szc ze  n iedo­
sk o n a łe  mieli w y o b ra że n ie  przez  
co  P ry ś n ie  s ta ł się u ż y te c z n y m , 
o r a z  w n io sk o w a l i  ile je sz c z e  uży­

tecznym być m oże ,  jeżeli go 
Opatrzność przy żvciu i zdro­
wiu zachowa , czego się spodzie­
wać należy pomnąc na jego pro­
ste życie a spokojny i wypogo­
dzony umysł.
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P R Z E Z O R N Y  L E K A R Z .

Przy łóżku jednej słabej panny 
mającej lat trzydzieści , siedział 
młody przystojny lekarz, słucha­
jąc jej skarg z największą cierpli­
wością. Gdy pacjentka wszystko 
już przed nim wynurzyła ,  rzekł: 
o Z opisania choroby waćpanny 
poznaję ,  iż słabość jej jest tylko 
skutkiem przykrego stanu,  który 
zsamej natury pochodzi. W  tym 
przypadku lekarstwa nic nie po­
mogą. Chciej Waćpanna pójść 
za m ąż ,  a ta migrena,  te hu­
mory,  te kurcze znikną jak mgła 
przed słońcem. • —  Panna zdała 
się być zdziwiona tą propozyeyą, 
nareście rzekła:  « Podobno wać- 
pau mówisz s łusznie; usłucham 
więc rady j ego ,  i abym prędzej 
do zdrowia przyszła,  chciej się 
waćpan ze mną ożenić ! • —  Na 
co przezorny lekarz wstrząsną­
wszy głową odrzekł: .Moja  pani, 
my lekarze zapisujemy wpra­
wdzie lekars twa, ale sami ich 
nie zaży wamy.» ____________

W  K r a k o w i e ,  C z c i o n k a m i  J ó z e f a  C z e c h a .


